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Dziś: Ś. Placydy Panny. 
Niedziela: ŚŚ. gera i Wincent. Kadt. 
Poniedziałek: 5. Edwarda Króla. 

Wtorek: Ś. Kaliksta Papieża i M. 


"= Wczoraj w czasie rózpoczętego Nabożeństwa 
40-to-godzinnego na cześć Najświętszej Marji Panny 
Różańcowej, w kościele Ś:go Józefa, Oblubieńca Naj- 
świętszej Marji Panny, na Krak.-Przedm., óbok skwe- 
ru, Wotywę uroczystą celebrówał JX. Ruszkiewicz, 
regens seminarju | w iw wygłosił JX. Seroczyński, 
wikatjusz kate spec zę Summe celebrował 
JX. OCieślewski, prefekt szkół rządowych. Nieszpory 
zaś odprawił JX. Dadrewicz, rektor miejscowy. ` 

<= W kościele Ś-go Jacka przy ulicy Freta, gdzie 
również wczoraj rozpoczętem zostało 40-to-godzinne 
Nabożeństwo na cześć Różańca Ś-go, Summe celebro: 
wał JX. Jasiński, administrator miejscowy, kazanie 
przed Summą wygłosił JK. Wierzbicki, który nastę* 
pnie odprawił i Nieszpory. © Słowo Boże w czasie Nie- 
szporów zastosowane do uroczystości opowiadał JX. Ja- 
siński, Po ukończonych Nieszporach, przed Najświęt* 
szym Sakramentem, śpiewane były litanje i mo dlitwy 
do Najświętszej Marji Panny, oraz suplikacje — po- 
czem o godzinie 6-tej nastąpiło schowanie Najświęt- 
szego Sakramentu.— Dziś w obu. powyższych Świą- 
tyniach takie samo jak wczoraj odbywa się Nabożeń: 
stwo, które zakończonem zostanie w dniu jutrzej- 
szym uroczystemi Nieszporami i takąż processją. 

— W.kościele Ś-go Krzyża obchódzeną będzie ju: 


_ tro troczystość doroczna Ś-tej Fiłomeny Panny i Mę- 


czeniiczki, Nabóżeństwem odpustowem, z wystawie- 
niem Najświętszego Sakramentu, kazaniami i proces- 
sjami tak z rana jak i po południu. 


te 4 głó aminini F oniomaiet 
ryjnych w yli” RAMAÓTKĆ i przeto Komitet urządzają- 
cy loterję postanowił rozdzielenie to dopełnić Spo80- 
bem losowym i tak by nikt nie mógł wiedzieć, w któ- 
rem mianowicie kole jaka znajduje się giówna wy- 
rana. WOL 
3 W tym celu do 4 losów głównych dorobiono 12 zu- 
pełnie takich samych ale pustych i razem je zmiesza: 
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Wczorajszem zebraniem zajął się p. Miinchheimer, 
jak o tem już donosiliśmy ogłaszając jednocześnie pro- 


gram. piątkowej zabawy muzycznej, Dyżurny okazał 


wiele smaku ow wyborze dzieł wchodzących w skład 
progfamńtu: Ozęść wokalna znócznie w nim przeważała 


„a perłą jej był niewatpliwie pk Moniuszki, wy> | 


konany przez. p. Władysława Noskowskiego. Arcy- 
dzieło to nie wiele jestrzgate-naszej publiczności, któ- 
ra oprócz paru drobniejszych piosnek ze śpiewników 
Moniuszki, — nie 
znajdują się „w tych skarbach natchnień nieodżałowa- 
nego mistrza. Któż mógł zgłębić wszystkie: nieporó- 
wnane piękności: „Switezianki, ,,Powrotu taty; „Ma- 
gdy karczmarki,* „Rybki,“ lub „Trenów* — słysząc 
na estradach koncertowych same ckliwe arje włoskie 
lub bezmyślne francuzkie romanse. 

„Maciek'* Moniuszki to cały poemat cmentarnej we: 
sołości, której. wybuchy MIC KĄ się crescendo 
w. roździerającej przegrywce: „od, da, dana oj dana, 
dołaź moja kochana'* cichną potem /wdzawym szepcie 
pożegnaltym Maćka— wesołego ochotnika.. na żoł- 
nierza. Zaprawdę, kto słuchając tego serdeczną krwią 
pisanego utworu nie zapłacze nad.frazesem: „a dziew- 
ki się spłakały, że: skrzypki grać przestały”, w: tym 
chyba źródło łez oddawna wyschło. 

Rozpoczął się wieczór od septetu Mozarta (kwintet 
smyczkowy i dwie waltornie) wykonanego z całem na- 
masżczeniem, do jakiego LEN į 
klassyczne piękności tego nieżrównanego dzieła. Inte- 
ligentnym kierownikiem kwartetu był p. Górski, któ- 
rego skrzypce nadając tóń całości, zachowały jednak 
cechującą ją prostótę i powagę. 
59W sali panował upał afrykański. Słyszeliśmy na- 
rzekania na szczupłość miejsca i życzenia, ażeby piąt- 
kowe zebrańia qdbywały sje wto samvch calach ma 
ta nie tak prosto się przedstawia. ,,Albo, mówią damy 
będzie nam ciągle ciasno f'gorąco, ale- piątki zacho- 
wają swój charakter prywatny, nwalniający nas w; 
wyszukańszych strojów albo przestamemy narzekać, 
na upala zaczniemy się skarżyć na' konieczność 

neertówych tuałet. s 
SEOB hié należało jednak dojść do tego pewnika, że 


no, poczem każdy z prezesów 'Instytueyj' dobroczyn- | sroda ani trochę nie jest lepszą od piątku iw razie 


nych. biorących udział w lotecji, wyciągnął: z pomie* 
niótych 16 Koti po -2 do jednego koła. Skutkiem 
takiego postąpienia tajemnica jest“ zupełną 1 nikt nie 
wie w którym namiocie są do wygrania główne fanty. 
żękkolwiek tedy meble, amerykanka i dwie krowy 
znajdować się mogą podczas zabawy w ogrodzie 
w bliskości którego z namiotów nie oznacza to bynaj- 
mniej, żeby w owym namiocie fantów był do wygra- 


== Na odbyć się mającej  Loterji Fantowej w dniu 

jutrzejszym w Ogrodzie Saskim, nadzór nad 8 namio- 
i raczyły przyjąć: 

W Nize i apa Berg, jen: Lachnicka, Sobolew, 

ks. Teniszew, Kosińska i panna Hauke — Werner 

Antoni. i: l 

W Nrze 2gim: Jen. Kostanda, Słuczewska, barono- 
wa Wrangel, Wiłujew, jen. Własow i Zenger — baron 
Korf. 

W Nize 3cim: Pawłowska Emilja, Kalinowska i Ko- 
walska — Kuhnke August. 

W Nrze 4tym: Osterloff, Kwiatkówska: z córką, ba- 
ronowa Morgiensztern, Potempska i baronówna Mor- 
giensztern — Dunin Roman. 7 

W Nrze 5tym: Freund Karolina, Rau zeórką Marją, 
Mrozowska Julja z córką Jadwigą — Freund Karol. 

W Nrze Gtym: Jen. Owander, bar. Meden, Buturlin, 
jen, Gersweld, jen. Prochorow i Daniłow = Owander. 

Nrze “mym: Anni Orgelbrand, Helena Gabrye- 
la — Michał Gliicksberg. migli U 
. W Nrze Smym: Adela Konitz z'córkami, Mina Fa- 
jans z siostrzeńicą, Karpińska i Gębska — Maksymi- 
ajang. 

== Piątkowe zebrania w Towarzystwie muzycznem 
coraz większą zaczynają się cieszyć popularnością. 
Wczoraj znowu szczupła salka, przeznaczona na tę ty- 
godniową rozrywkę, nie mogła pomieścić amatorów, 
których przyciąga teraz” ta pewność, że zastaną za- 
wsze CoŚ torgamizowanego i że rodzaj konkurencji 
między dyżurującemi urządzającemi te prywatne wic- 
czorki, — może tylko na korzyść wyjść słuchaczom, , 
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by przeniesóno piątki 
a in bai ubierać się w piątki tak jak we środy. 
Zawiłą tę sprawę polecamy głębokiej rozwadze ama- 
torek muzyki. . . dla muzyki. sę 
= Wczoraj przejeżdżał przez Warszawę, udając Się 
na kolej Terespolską Jules Favrę. Wieżiono go wko- 
szu na wozie wśród licznego orszaku. . „ młodzieży 
ulicznej. Właściciel Fayre'a kapitan Bunelle rze 
jutro dopiero Warszawę udając się do Charkowa zką: 
otrzymał już zapewnienie, że tamtejsza fabryka gazo- 
wa może na czas dostarczyć konieczną do wypełnienia 
balonu ilość gazu t. j. 2,000 metrów sześciennych 7 
Fabryka warszawska odważywszy SIę raz wypełnić 
balon dnia 8 z. m na drugie „wypełnienię zgodzić się 
w żaden sposób nie chciała, jakoby z powodu robót 
prowadzonych przez nią przy budowie nowego gaz0= 
metra. Ponieważ istniał projekt urządzenia balonu na 
loterji fintowej w Ogrodzie Saskim, przeto laj! 
Zarząd fabryki gazowej odniósł się 0 decyzję 0 
Głównej Dyrekcji Towarzystwa gazowego w Dessau 
i otrzymał telegrafem odpowiedź, by roboty przy ga- 
zometrze na dzień jeden przerwać 1 dać gaz do balonu 
ale tylko na dzień 5 b. m. Naturalnie, że przy takiem 
ograniczeniu nie dozwalającem żadnego odłożenia 
w razie niepogody, nie mogły przyjść do. skutku, ani 
podróż napowietrzna z Ogrodu Saskiego, ani tembar- 
dziej balon na linach jaki miano urządzić na placu 
Ujazdowskim w dniach 11 i 12 października 
= Bawiący w naszem mieście artysta trupy ło. 
skiej Angelo Savoldelli, przed wyjazdem zagranicę da 
się słyszeć na przyszłym wieczorze dwu: tygodniow Ta 
Towarzystwa Muzycznego, który się odbędzie w sro lo 
dnia 15 b. m., co newgtpliwie przyczyni, SIĘ mie mało 
do ożywienia tegoż wieczoru. | l 
— Dziś, o godzinie Gtej po, południu, „W TOWA - 
stwie Dobroczynności, odbędzie, Się i sys - 
działu „Przytułków idla biednych, wychodzących „ze 
t L. . . 
| a yti kilka dni-z rzędu mieliśmy wiatr zacho- 


Września 11 Pażdziernika) 1878 r. 


| mn as Anaa Na prow i w : 
' BETĘ waoni rocan ie rub. śr. 8, 
(w tem mieści na ige opłata po: 
cztowa za przysyłkę rB. 1 kop. 40, 
oraz za opakowanie i Ekspedycję 
rs. 1 kop. 8b|. : 
Prenusierata przyjmuje się ró- 

cznie, półrocznie i kwartalnie 


GI. 


godzin 11 mia 
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omyśla się nawet jakie klejnoty ; 
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do większych sal— czyby | 
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Rękopisma nadsyłane do 


Bedakcji nie zwracają się. 


56 roda: ŚŚ. Jadwigi Wd. i Teressy P. 
5 Czwartek: Ś. Fłorentyna B. 

Piątek: ŚŚ, Wiktora B. i Lucyny M. 
Sobota: 5: Łukaszą Ewangelisty, 


dni a z nim deszcz i zimna. Nagle wiatr zawiał od po- 
łudnio-wschodu, i zrobiło się ciepło i pogodnie. Porzu- 
cono tedy ciepłe palta i zaczęto używać roskoszy lata, 
| tym razem już babskiego. Wczoraj znowu wiatr,zadął 
| od zachodu, i wnet chmury pokryły niebo, a na, ziemi 
| zrobiło się się zimno i trudno było na nowo ukazać 
| się po jesiennemu.Słowem. co dzień mamy co inuega 
|a wszystko dzięki zmiennemu kierunkowi wiatru. 
| I jak w obec tego dziwić się ludziom że stosują się. do, 
tego zkąd wiatr wieje. 

== Dzisiaj „Orfeusz w piekle“, danym będzie w Tea- 
trze Wielkim 128my raz. 

Opera. rzeczona ma największą muzyczną wartość 
zę wszystkich buff. Offenbacha, i z tego powodu naj- 
| większe ma prawo egzystować na scenie. | 
| a= Na wystawie jednego z galanteryjnych sklepów, 
| widzieliśmy nowy wybryk mody, która stanowczo zro- 
| biła rozbrat z dobrym smakiem i estetyką, a przy- 
| mierze z dziwactwem. Wybrykiem, o którym mówimy, 
| jest chustka do nosa jedwabna, pokryta na całej po- 
| wierzchai odbitemi za pomocą druka-czy też litogra- 
| fji.. markami pocztowemi różnych krajów i części 
świata. Co może być ładnego w tak upstrzonej chustce, 
dalibóg nie wiemy! 

‘== Znów nowy. debiutant wokalny ma się nam zar 
prezentować w operzę, 

Debiutantem tym jest pan Szczepkowski, syn za- 
służonego Śpiewaka opery, a uczeń pana Ziołkowskie- 
go również. artysty, Śpiewaką, znanego w Warszawie 
ze swoich wokalno-pedagogicznych zdolności. 

Pan Szczępkowski posiada głos barytonowy i wy- 
stąpi w roli Don Carlosa w „„Ernanim* i w roli hra- 
biego di Luna w „„Trubadurze'*. 

= Co raz częściej dochodzą nas skargi na brak 
kiernią. Widzowie praguaey! w Czasie; krótkiego an; 
traktu dostać się.do cukierni, zmuszeni są przechodzić 
przez plac, co przy zimnyca obecnie wieczorach, łatwo 
bardzo smutne dla zdrowia sprowadzać może następe 
stwa. roS HATH 
| Sami wiemy 0 kilku wypadkąch przeziębienia i wy- 
| nikłej ztąd choroby, spowodowanych tem właśnie wa- 
| dliwem urządzeniem. 

Należałoby: zapobiedz złemu,: jeżeli, 
łości bliźniego, to przynajmniej w mię... 
Z Wczoraj w Teatrze Warszawskim rozpoczęły SiĘ 
| jażopróby pamięciowe z Otello‘: &-dzisiaj odbyła się 
pierwsza pamięciowa próba z jednoaktowej komedyj- 

i . „Wiosna. i z 3 
ġ a] Nikwiele potrzeba do zaciekawienia publiczności 
naszej. Od kilku dni liczne gromadki ciekawych ku- 
pią się przed oknem jednego. z nowo-otwartych skie- 
pów na Krakowskiem; Przedmieściu, A magnesem przy; 
ciągającym tak skutecznie przechodniów jest jakieś 
wypchane zwierzątko, które właściciel umieścił po-za 
szybą sklepową. s 
W ięco a ES okazów, i to w lepszym rodzájų 
znajduje się w warszawskim gabinecie zoologicznym, 
| a jednak nie wywierają one ani w połowie tego attrak- 
| cyjnego na publiczność warszawską wpływu... się 

Kto wytłómaczy przyczynę tego dziwnego kosi 

otrzyma od nas w darze... wszystkie numera „E rzeg a- 

dziska tygodatówego w których poczciwy ten organ 

ikogo błotem nie obrzuca .. i ] 

BYE AfA aau się z „Kurjera Codziennego”, że 

w mieście Błoniu bawi od trzech tygodni Towarzy- 

stwo dramaty*zne pod dyrekcją p. Stanisława Brekera. 

Główne róle męzkie, grywa sam Dyrektor; pri madon- 

ną zaś towarzystwa jest panaa I odolska, zdolna . Zar 

na juź publiczności prowiacjonalnej artystka. „ Przede 
stawienia odbywają się po staremu w tradycjonalnej 
szopie, a dobre usposobienie mieszkańców Błonia 1 Ted 
licy sprawia, że artystom nie zbywa nigdy n'... okla- 
b. ; ' 
pry Towarzystwo pana Ratajewicza, bawi obecnie we 

Włocławku, gdzie ód dnia 4go b. m. rozpoczęło sze- 

reg przedstawień. sg 

= W operze Moniuszki p. n. 5E lis* będzie wkrótce 
debiutował w roli tytułowej pan, Walenty Kwiciński. 

= Siódma „„Dziesięciosgroszowa Książeczka: dla 

| szemieślnikówz: wydana nakładem A; Makowieckiego, 


jeżeli nie w imię mi- 
sprawiedli- 
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ulica Chłodna, Nr 10. Par, 

= Podsłuchaliśmy w kancelarji pewnego wójta 
gminy następującą. rozmowę pisarza wójtowego 
z włościaninem. 

“Dla zrozumienia jej, trzeba wiedzieć, że tego same- 
go dnia włościanin przegrał sprawę z sąsiadem w sku- 
tek nieprzychylnego mu wyroku wójta gminy. Pragnął 
on kupić jego względy, i w tym celu przed kilku dnia- 
mi przyniósł mu olbrzymią konńew mleka; jednocześnie 
zaś sąsiad‘ temuż pachołkowi Femidy zrobił podaru- 
nek z małego cielaczką. 

Włościanin dowiedziawszy się o przegranej, głośno 
lamentował, żałując głównie mleka, które przepadło 
bez śladu. : 

— O moje mliko! moje mliko! kajżeś ty się podzią- 
łó?— zawołał sam do siebie z rozpaczą. 

— Twoje mleko wypiło cielę sąsiada—odpowiedział 
filuternie uśmiechnięty pisarz. 

A włościanin z najnaiwniejszą w świecić miną od- 

arł: 
£ — Bogać tam gen! Taki mały ciołak nie dałby 
rady takiej dużej” konwi. Oj! musiało to być jakieś 
wielgie bydlę!. 

= Spław drzewa z Królestwa Polskiego był w ro- 
ku bieżącym tak znaczny jak rzadko. Przyczyniły się 
do tego wysokie ceny zeszłoroczne, które w Toruniu 
płacono (8 srgr. za stopę kubiczną budalcu). W r. b. 
ceny znacznie spadły (do 5 srgr. za stopę), w skutek 
czego niejeden z kupców niemieckich poczyniwszy 
wielkie zakupy w Królestwie w spekulacji na ceny 
zeszłoroczne, niemałe poniesie straty. 

— komitet Towurzystwa Muzycznego podaje do 
wiadomości, iż dnia 15go b.m., we środę, o godzinie 8ej 
wieczór, odbędzie się w Salach Redutowych 33 wieczór 
muzyczny. — Bilety dla rodzin i gości wydawane bę- 
dą we wtorek dnia 14, od godziny 5 do 7 wieczór, i 
w środę dnia 15 b. m., od godziny I do 8 z południa, 
i od godziny 5 do 8. w wieczór. Wejście do Sal Redu- 
towych na wieczór muzyczny od. strony obu Teatrów. 

— Złożono w Redakcji „„Kurjera Warszawskiego“, 
bezimiennie kop: 50 na ubranie dla ucznia L., którego 
matka mimo ciężkiej pracy, nie jest w stanie nietylko 
opłacić wpisu ale nawet sprawić mu ciepłego na zimę 
ubrania; od B. Z. rs. 1 dla biednych do uznania Re- 


szego pisma, „artykuł nadesłany* zawierający replikę 
właściciela domu, a wywołany korespondencją w ponie- 
działkowym feljetonie drukowaną przez pomyłkę po- 
mieszczonym został pod ,,Wiadomościami miejscowemi.** 
Arykuł ten powinien był znajdować się pod rubryką 
płatnych ogłoszeń, gdyż jako taki przyjętym został. 


Vice-Prezes Komitetu Towarzystwa Osad Rolnych i Przytuł- 
... ków Mezemieslniczych. 7 
„Wyraża niniejszem podziękowanie W. Naczelnikowi Po: 
wiatu Ostrołęckiego Gubernji Łomżyńskiej, Podpułkowniko- 
wi Sołobuchowi, za którego staraniem fundusz Towarzystwa 
pomnożony został summą rs. 45 kop. 20, a po potrąceniu 
kosztów pocztowej przesyłki jednego rubla, na czysto ode- 
brano rub. sr. 45 kop. 20; w summie tej mieszczą się prócz 
18 rubli sr. jako składki od trzech nowych członków, ofiary 
jędnorazowe od następujących osób: 4 a 
Adam Wysocki rs. 6, Roman Grochowski 6 Krysztot Mo- 
rawski rs. 6, Stanisław Marchwicki rs. 5, Stanisław Czar- 
toryski rs. 3, Ksiądz Rejċhel rs. 1, Obywatele miasta Ostro- 
łęki rs. 1 kop. 20. 
Vice-Prezes, Radca Tajny Wieczorkowski. 
, — Targi Piątkowe. -- Ogólny i największy interes wciąż 
Jeszcze wzbudzają > rynki“ zbożowe Pomijając już interes 
szczególny operujących na tem polu przemysłowców cała 
klassa wiejskich producentów, nakoniec zaś sami konsumenci 
wszyscy a wszyscy z niepokojem patrzą na stan rynków zbo- 
żowych, które: jak dotąd pod wpływem rozlicznych, a dziś 
jeszcze nie dość jawnych pobudek podlegają ciągłej fluktu- 
acji cen. Co do,naszego rynku zbożowego. reprezentowane- 


go częściowo „przez targ piątkowy na Pradze, chość w dzi 
siejszym czasie rynęk ten powinienby być regulatorem cen 
przynajmniej względnie do zapotrzebowań naszego kraju ogla- 
da się on ciągle na rynki zagraniczne szczególniej TM 


sąsiedni Austrjacki, gdzie zniesienie cła wchodowego jako 
też obniżenia cen frochtu kolejowego wywołane nieurodza- 
jem w ziemiach niemieckich czynią zapotrzebowania zbóża 
nader liczne i dają warunki zbytu korzystne. - 


Dla tego też na rynku naszym spotykamy naprzemian ` 


obniżkę i podwyżkę een zboża co tem większą ma wagę, że 
W areraya przez otwarcie nowych linji kolei żelaznych Co- 
sarstwa łączących się z naszemi stają sie cor /ażniejszy 
punktem sj ŚŃOBÓWEN. ŚRO PADZIE Sy 

Targ wczorajszy na Pradze nie należał do najpom ślniej- 
szych. Znać na nim było święta żydowskie saiortadówin w 
pewien zastój w duchu handlowym. —Znać to samo było i na 
innych placach targowych miejskich. Produkta jesienne 
obficie: tylko każdego piątku pokazują się na targach. Wczo- 
raj szczególniej dużo było grzybów mianowicie rydzów. ka 
pusty, kartofli ete. Dużo też dostarczono mchu jak w obec- 
nej chwili nader poszukiwanego, do zaopatrzenia na por 
zimową okien. Drzewa na wszystkie place dostarczono cd. 
dostatkiem, ceny jego jednakże stosunkowały się do podnie- 
sionych cen składowego. 

Szczegółowe ceny produktów żywności są nas jące: 

Mięso wołowe od k. 11 do 181; £, ckdl cielą eż ry do 16 
świnina od „yt 14 do 15, baranina od kop. 8 do k. 11 żyto 
od rs.5 k, 70 rs, 6,k. — korzec, pszenica:od rs. 7 k, 80 do 
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W ogóle od pojawienia się cholery, t: j: od 30 maja r. bi 
zachorowało 4168, w tej liczbie dzieci 767; wyzdrowiało 2398, 
dzieci 323;—umarto 1681, dzieci 408; a w wojskach: zachoro- 
wało 754, wyzdrowiało 509, umarło 239, NOZ 

— 0d I5 (27) września do 21 września (3 paździer.) r. b., 
zameldowano w gokcii 55 kradzieży na summę rs. 1955 k. 68, 
z tych i poprzednich ' wykryto: kradzieży 52 na summę rsr, 
1912 kop. 68; obwinionych i podejrzane 10 kradzież are- 
sztowano 58 osób, -z których i dawniejszych o występek 
przekonano 63 osób, pozostaje w, dochodzeniu 33 spraw, do 
czasu ukończenia których, 42 osób pod aresztem znajduje 
się. W ogóle od d 1 (13) Stycznia do 22 wrześ. (4 paź.) r. b., 
zameldowano kradzieży! /1652, ma, summę r8., 56,898, kop. 
13; tych wykryto, 1518 ną summę r3, 53,403 KOR: 48; nie- 
wykryto zatem 134 kradzieży na sumę rs. 3,494 kop. 65. 

Kałuszyn, d: 4-go Paździeznika,— Rok 1878 wro» 
giem jest dla ludzkości, bo jak ze wszystkich stron na- 
szego kraju wieści niosą, cholera wybrała, potężny 
kontyngens i nie w jednej familji pozostawiła smutne 
po sobie ślady. Gdy ze wszystkich zakątków. docho- 
dziły nas przerażające. o niej wi ści, nie mogę więc 
pominąć i naszej okolicy, a szęzególniej miasta, Kału- 
NeuakWIZE, Jan r achas we tamudanieść, gi NANAY 
się już na dobre zagospodarować; proszę więc te kilka 
słów w swych szpaltach pomieścić. 

Kiedy wszystkie pisma roznosiły po świecie echo 
pojawiania się cholery w różnych miejscowościach kra- 
Ju, u nas z zadziwieniem było wszystko spokojne i 
oprócz strachów podpalenia miasta, 0 których ci 
Szanowny Redaktorze donosiłem, nię nas więcej nie 
trworzyło. 

„ Naraz przejeżdżający żydek z Rossji, zatrzymawszy 
Się na noc u znajomych w naszem mieście, zapadł pier- 
szy na cholerę i w kilka godzin skończył doczesne kło- 
poty. Od tej więc chwili zaczyna się trwoga, bo epide- 
mja wyrwała nam zaraz z początku swego panowania 
kilka osob, zgon których na ogół wywarł pewne wra- 
żenie. Pamiętając jednak że ustrzeżenie się od nieo- 
chybnej śmierci 0d. nas samych zależy, mimo ubóstwa 
mieszkańców konieczne środki ostrożności zostały 
przez nich przyjętemi, lubo z niedowierzaniem i pe- 
wnemi przesądami.. I osiągnęły one skntek pomyślny, 
bo rozwinięcia się silniejszego epidemji nie dopuściły, 

W prowadzeniem w wykonanie środków przeciw-cho- 
| lerycznych, zajmował się ustanowiony w tym celu ko- 
| mitet, w skład którego wchodził wydelegowany umyśl- 
l nie do Kałuszyna przez, gubernatora warszawskiego 

lekarz dla niesienia szczegolnie ubogim bezinteresow- 
| nej pomocy., Wypadki więc ograniczyły się. na cyfrze 
| śmiertelności mniej więcej 60 po większej części dzieci, 
| która na ludność wyłącznie prawie żydowską do 7000 
dusz wynoszącą, pod względem hygieniecznym jak naj- 
| więcej zaniedbaną, może uważać się jeszcze niewielką. 
| Dziś więc kiedy o wypadkach niema już ani słychu, 
można, wyrzec śmiało, żę tylko wprowadzenie przez 
| komitet w wykonanie środków przeciw-choleycznych 
| ustrzegło nasze miasto od smutnych następstw, jakie- 
; mi imme miejscowości tak srodze zostały dotknięte. 
| Na zakończenie mojej korresponeencji, racz Sz. Re- 

daktorze dodać w swem piśmie i to: że mieszkańcy ży - 
, dzi lubo przywiązywali pewne znaczenie do wykonania 
. tego wszystkiego co im przez komitet było zalecanem 
| jednakże kilka razy urządzali nam tu nocną porą i to 
| niespodzianie przy współudziale kilku tysiącznej lud- 
. ności, formalne wypędzanie cholery z miasta, czemu 

towarzyszyły rozmaite krzyki, bicie w bębny i t. d. 
ı Co więc pomogło? czy ścisłe wykonanie przepisów 
_ przeciw-cholerycznych, czy zjednanie sobie przez takie 
serenady łaski Abdona, dotąd niejeden żyd w Kału- 
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terjalny członkom towarzystwa. Spółka może 
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rorecka w gaberait Petersburskicj; 
, do „Birż. Wiedom.*, że utworzyło się tam st0- | 
rzyszenie produkcyjne rzemieślników (artiel), które- 
go celem będzie zapewnić wspólnemi siłami byt sieć 
swoje zakłady rzemieślnicze, przyjmować zamówie 
na stolarskie, ślusarskie i kowalskie wyroby, rozdaWw 
te roboty swoim członkom, lub też wykonywać współ= 
nie za pomocą maszyn w urządzonych odpowiednio 
praców niach. Fundusze towarzystwa składają się: 1) 
z 2,60 O rubli pożyczonych u różnych osób bez procen- 
tu, w części zaś na procent prawny; 2) z summy otrzy* 
manej: za granta zebrane na przeprowadzenie kolei pe” 
 tersburskko-rachimackiej, i nakoniec 3) z sumy, Ftó- 
‘ra spółka ma, otrzymać za sprzedane kupcowi N. żela* 
zo, Ozłonkami stowarzyszenia mają być «tylko właści= 
ciele domów w Siestrorecku, Każdy z członków przy- 


stępując do spółki, powinien: złożyć dokument świąde 
KA 


czący, że dom nie jest sprzedanym, ani tež zast 
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' nym, lecz wraz z całym dobytkiem, słnżyć ma za rę+ sç 


'kojmię zobowiązań się członka. Osoby, które zechcą 
następnie sprzedać lub, ustąpić komu innemu swoją 
posiadłość, przestaną należeć do stowarzyszenia. Pra- 
cować w warsztatach spółki mają prawo wyłącznie 

tylko sami członkowie i otrzymywać będą za spełnioną 
robotę po-75'/,, sumy przypadającej według umowy 
zawartej z nabywcami przez zarząd spółki, reszta 
25%, zarobku przeznacza się na: ogólną korzyść sto- 
warzyszonych. tif i 

— W krótce. w okręgowym sądzie wojennym m0- 
skiewskim według doniesienia gazety ,„Birża* sądzoną 

l będzie niezwykła sprawa o której raówią w całej Mo- 

skwie i gub. Tulskiej. Oficer:pełniący obowiązki: re- 

montera wysłany był do gubernji Tulskiej, gdzie wraz 


jątku. Nieopodal w sąsiedztwie mieszkał obywatel 
żonaty z młodą i piękną kobietą. 
Oficer przebywając często u sąsiada, 
uwiózł mu żonę. Wykradzenie: zostało jakoś natych= : 
miast dostrzeżone i mąż zebrawszy całą służbę dwor- 
ską wysłał w pogoń 50 ludzi, którzy dognali ucieka- 
jących na granicy majątku uwoziciela. Wszezęła się 
gorąca rozprawa. Oficer zdołał -zawezwać na pomoc 
swoich 30 kawalerzystów, którzy też przechylili zwy- 
cięztwo ma stronę dowódcy i oficer uwożąc piękną, 
Helenę, dostał się cało do swego majątku. ` 
NADENE TIA TFT PWR REWA bo DTL — 
| : „o BATUGIKA Zńgianiuznć,. 
 Śpiewaczka opery we Lwowie, pani T. Jakowieka 
odmówiła ofiarowane sobie przez Dyrekcję teatru 
| 5,000. złr. rocznej płacy, benefis i 32 złr. za każde 
| nadobowiązkowe wystąpienie, a przyjęła n.iejsce w to- 
warzystwie śpiewaków włoskich Polliniego, które przez 
pół roku dawać będzie w Berlinie opery. 
„>< P. Taborowski, znany skrzypek, w połowie tego 
miesiąca przed wyjazdem swoim z Berlina do Hollan= 
dji, dokąd otrzymał zaproszenie na pięć koncertów, 


mA 


skiego na koncertową wycieczkę po Galicji. 
> Dnia 12g0 b. m.-obcl:odzoną będzie Ww salinath 


>. We wsi Wąsowie pod Lwówkiem, umarła w tych 
dniach kobieta, która aż do skonu czerstwem zb 
się zdrowiem, doszła niezwykłego wieku 104 lat. 

Xx Cholera prawie już zupełnie. ustała we Lwowie, 
a w Poznaniu niema ani w szpitalu, ani w mieście żaź 
dnego chorującego na cholerę 

>. Dawid Strauss, autor „Życia Chrystusa,“ ciężko 
zachorował. - Filozof niemiecki zdsje się przeczaw 
smutny koniec swej niemocy. Świadczą o tem słowa 
wyrzeczone do: przyjaciela, który go. w tych dniach 
odwiedził: „Na odwiedziny już za późno — mówił 
z odcieniem melancholji w głosie — na pożegnanie, 
niestety, zawcześnie.** 

> Z dniem ostatnim minionego miesiąca, wystąpiło 
z załogującego w Bydgoszczy 21 pułku piechoty. a | M 
niedawno wrócił z Francji, gdzie stanowił część ar”. 
okupacyjnej, 97 podoficerów. Z dniem tym kończył się 
czas ich służby, a żaden z nich nadal służyć nie 
chciał. Większa ich część wstępuje do badeńskicn, Sa- 
skich i hanzeatyckich pułków. Wypadek ten wielkie 
w Bydgoszczy zrobił wrażenie. AE: 

W Lwówku, w W. Ks. Poz. urodziło Się dziefko 
z 6 palcami u obu nóg. Miejscowy lekarz odjął mu. 
szczęśliwie zbyteczne p lce. / 

> iW Manchester w Bibljotece Athenaeum wy- 
buchł w dniu 24 zeszłego miesiąca pożar, którego 
przyczyny dotychczas jeszcze nie wykryto. Szkody 
Są znaczne,  Spaliło się około dwudziestu tysięcy 


| 
| w Wieliczce uroczystość gornicza, 
| 


tomów, —a straty z tego powodu szacowane są ña 


12,000 funtów szterlingów. eg, 
X< Ze Lwawa.-= Na dochód pana B. Ładnowskiego, 
odegranym będzie dnia 24-go b. m. „Faust,“ Goethego. 


szynie nie może sobie rozwiązać tego pytania. —/g. B, | Pan Ładnowski wystąpi w roli „„Mefistofelesa.* 


wybiera się w towarzystwie fortepjanisty Szostakow= ,. 
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4 Jujka di Titok E Rzymu 
«de Vidal. b. Referendarza Stanu w Radzie Stanu, Kró- 
' destwa Polskiego, odprawi: się Msza 
nie 9tej z rana, w 
została bratowa zsynowcami, Przyjaciół nieboszczy- 
zaprasza, RH" maa —10572— 
++ W przyszły poniedziałek, dnia 13-go październi- 
ka r. b., jako w 14 letnią rocznicę zgonu 4. p. Atto- 
niego Lesznowskiego, b. redaktora Gazety Warsza- 
wskiej,- odbędzie -sig żałobne nabożeństwo o godzinie 
_9-tej rano, w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej. == 6 ; 
' art Pojutrze, wkościele Śtej Anny, na Krakowskiem - 
rzedmieściu, -0 godzinie 10tej z rana, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo za duszę Ś. p. Zuzanny z Kanta- 
ków Qzerkiewicz, zmarłej wdmiu 8 września r. b., oraz 
za duszę jej wnuka Ewarysta Konarz'wskiego, zmarłe- 
w do 11 r. by na które stroskane dzieci i wnuki, 


zbolała matka zmarłego, Krewnych, Przyjaciół i 
omych zapraszają. TR PAD 
Ed Dnia 12 b. m. przypada pierwszą rocznica śmier- 
*ci ś.p. Lesławy z Zielińskich Korpaczewskiej. Nabo- 
żeństwo żałobne za spokój jej duszy odbędzie się 
w dniu 18b. m, t.j. w poniedziałek, ô godzinie 11-tej 
w kościele  Ś-tej Anny na Krakowskiem - Przedmie= 
ściu—na które. pozostały „mąż. zaprasza Przyjaciół i 
Znajomych. —10678 = 
+= W dniu 18 b. m. to jest w poniedziałek, jako 
-w dzień imienin ś. p. Edwarda Biedrzyckiego, obbędzie 
się żałobne nabożeństwo w kościele Ś-go „Andrzeja 
przy placu teatralnym o godzinie 104 zrana, na które 
pozostałe dzieci uprzejmie zapraszają. —10684— 
~ + W poniedziałek 13 go października jako 
w dniu imienin Edwarda Młodzianowskiego, odprawio- 
ną będzie wótywa wąkościele $+go Karola Boromeusza 
przy ulicy Chłodnej, ma którą pozostała. rodzina Przy” 
jaciół, Znajomych i Kolegów zmarłego zaprasza. 

+ Pojutrze, jako -w dniu imienin i piątej rocznicy 
śmierci Edwarda Lipke, odprawionem zostanie Nabo- 
| "Żeństwo żałobne za spokój duszy i zarazem poświęce- 
' nie grobu, Nabożeństwo odprawione będzie w koście- 

le powązkowskim 0 godzinie 10tej rano; na które za- 
praszają stroskani rodzice, Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. 639— . 
+ Matka i Brat-ś. p. Tadeusza Jundziłła, ucznia 
klaszy Vlej gimnazjum TVgo, zmarłego 13 (25) czerwca 
| r. b., zapraszają Rodzinę, Kolegów, Przyjaciół i Zna- 
i1 jomych jego, na żałobne Nabożeństwo, za jego duszę 
odbyć się mające w kościele Śgo Aleksandra pojutrze, 
między godziną 8mą a 9tą rano. —10626— 
-~ + Dnia 13 b. m. w poniedziałek jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Wincentego Markowicza, b. Przełożonego 
Pensji Wyższej Męzkiej, oraz małżonki jego Anny 
z Roszkowskich, odbędzie się za spokój ich dusz 
w Kościele 5-go Krzyża o godz. 9-tej z rana, nabo- 
żeństwo żałobne na które pozostałe rodzeństwo, Kre- 
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —10645— 
~- + Za duszę ś.p. Juljana Kurtza,, dziedzica dóbr 
Dembe Małe, zmarłego w dniu 10 z. m. odbędzie się 
W poniedziałek dnia 13 b. m. o godzinie 10 z rana, 
* W kościele Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
Mabożeństwo żałobne, na które pozostała wdowa 
é czworgiem nieletnich dziatek, Krewnych i Przyjaciół 
Zaprasza. —10658— 
„+ W dniu 8 b. m., o godzinie 7, z rana, po dłu: 
giej chorobie, zasnął snem wiecznym, w wieku lat 30, 
s D: Stanisław Sztanderski, urzędnik Dyrekcji Głów. 
w. Kred. Ziet.. Wyprowadzenie zwłok nastąpi jū- 
ro o paa 1szej z z. z kościoła Narodzenia 
nM. Panny, przy ulicy Leszno, na cmentarz powąz- 
Kowski. tioo 
an Jan Nowowiejski, syn urzędnika Drogi Żelaznej 
ATSZąwsko-Terespolskiej, po ciężkiej chorobie zszedł 
Z tego swiata w wieku łat 16.. Stroskani rodzice ża- 
praszają Krewnych i Przyjaciół, na wyprowadzenie 
zwłok z kościoła WW: Świętych na Grzybowie, na 
Ng powązkowski, jutro 0 godzinie 4tej po po 
qdniu: —10636 — 
my” W dniu 10 b. m., po ciężkiej słabości, opatrzona 
z: Sakramantami, zakończyła, życie w wieku lat 54 
8. p. Katarzyną z Makowskich Safarzyńsza. Pozostały 
ad Wraz z dziećmi i wnukami zaprasza Krewnych, 
A rzyjaciół na wyprowadzenie zwłok, ź kaplicy Naro- 
R N. M. Panny na Lesznie, w dniu 12 b. m. t.j. 
a niedzielę, o godzinie w pół do 4-tej po południu, 
a cmentarz Powązkowski. „;.—10676— 
REP: aleska, córka Jakóba i Wandy z Pęcz- 
SE ich, zmarła w dniu 7 roku życia. Rodzice ciężko 
na w. Zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Żyezliwych 
wy prowadzenie zwłok, mające się odbyć dnia 12 
ła S- iernika t. j; w niedzielę, o godzinie 2-ej z kościo- 
Bo Antoniego przy ulicy owóorskiej na  emen- 
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+ Władysław i Juli ie dóświ 

i $ (ja Tafiłowscy, smutnie dóświad- 
Srpen jedynego ukochanego dziecka, pośpieszają 
= aci szem złożyć szczere podziękowanie Familji, Przy- 
łaciołom i Znajomym, którzy dzieląc ogrom ich nie- 


"Msza Święta /'o godzi- | 
kościele Śgo Krzyża; na którą to | 


| 
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szczęścia i smutku, zechcieli przyjąć udział w odby- 
tym w dniu wczorajszym boleśnym obrzędzie. = ` 


Przegląd Polityczny. 

We Francji mnożą się z każdym dniem listy mani- 
festy i mowy. Na sejmiku rolniczym w Cherburgu, p. 
Tocqueville wypowiedział kilka słów gorących i ener- 
gicznych. „Rzeczpospolita albo monarchja, rzekł 
mówca; taki jest dylemat przedstawiający się nam 
wszystkim; żadnego pośredniego wyjścia nie widzę.“ 
Wątpliwości nie ulega, że takie jest hasło dzisiejsze- 
go położenia. Dla niejednego umysłu chwiejnego, bo- 
jaźliwego, — twarda ta konieczność. Podobne postano- 
wienia ostateczne i uroczyste, zmuszają prawie zawsze 
do zerwania z jakiemiś drogiemi wspomnieniami: ro- 
zum jeszcze wątpi, serce niekiedy protestuje—a je- 


dnak trzeba zdecydować się na wybór. P. Tocqueville , 


wybrał już od lat trzech: ostatnie jego przemówienie 
dowodzi, że wytrwał przy swojem zdaniu. Pierwszym 
warunkiem istnienia politycznego narodu, jest według 
p. Tocquevilla Zaufanie: w trwałość jego” instytucji. 
„Czy królewskość, zapytuje mówca może nas natchnąć 
tem: zaufaniem?“ —P. Tocqueville. radzi się historji i 
twierdzi, że ostatnie ośmdziesiąt lat dziejów Francji, 
odpowiadają głośno na to zapytanie: Nie!  Rozpatry= 
wany z tego stanowiska, problemat powyższy nierów - 


nie podnioślej się przedstawia. Drobiazgi polityki co- > 


dziennej, ludzie i rzeczy chwili obecnej usuwają się 


/ na drugi plan. Poza nami, mówi p. Tocqueville, przy: 
/ pómina się ta przeszłość chwiejna i niespokojna, z któ-* 
rą zaledwie pożegnaliśmy się; przed nami widnieje 


przyszłość, w postaci wielkiej i odważnej próby: t. j. 
rządu republikańskiego zachowawczego, jedynie we- 
dług mówcy zdolnego zapewnić Francji porządek i 


wolność  uregulowaną, ale spoczywającą na rękoj-;, 
miach. Chwila jest uroczysta. Francja stanęła na roZ- ; 
| dróżu hbistorycznem i z trwogą spogląda na różne o- 


twarte przed nią drogi. W jakim kierunku ma zmie- 
rzać? na lewo czy na. prawo? czy naprzód winna zdą- 
żać, czy też cofuąć się napowrót? P. Tacqueville wzy- 
wa swój kraj żeby szedł naprzód, —to jest, żeby szedł 
dalej, kiedy już raz rozpoczął. Mówią że droga jest 
nieznana, pełna przeszkód, rozdołów i przepaści. Ależ 
ta przeszłość, do której chciano by nawrócić Francję, 
czy nie miała również swoich otchłani? Cóż ją zresztą 
doprowadziło do obecnego stanu, jeżeli nie błędy i 
pomyłki monarchji? Teraz gdy Francja postawiła już 
pierwsze kroki ną drodze rzeczypospolitej, jakiem pra- 
wem zmuszano by ją do powrócenia tam zkąd wyszła? 
Łatwo pojąć, że krajowi nie jest pilno przechodzić 


przez te same próby które się już tyle razy niepo- . 


wiodły. 

Pan de la Germonitre odpowiadając panu Tocque- 
villowi, zapytał wprawdzie. „Jakiej żądacie rzeczypo- 
spolitej? Jest ich kilka, ale dotąd nie znaleźliśmy do- 
brej.“ Prawica obaliwszy Thiersa, stała'się po 24 m 
maja, panią rzeczypospolitej, i była wnajlepszych wa- 
runkach do wypróbowania takiej rzeczypospolitej, jaką 
za najstosowniejszą uważała. A przecież z chwilą osią- 
gnięcia władzy całą swą pracę zwróciła ‘ku: przywró- 
ceniu monarchji. Niema więc prawa większość utrzy - 
wę że nie znalazła, bo w istocie nie szukała 
wcale. 


Wiadomą jest zagadkowa nota dziennika, „„Union'*. 


„Monde“ jest gadatliwszym —ale nie zaleca się więk- ` 


szą jasnością. Według tego dziennika, kwestja nie 
istnieje wcale: a przynajmniej istnienie jej jest tak 
małej wagi, że rozstrzygnięcie możnaby odłożyć do 
stosowniejszego czasu. Wszystko się to jakoś ułoży. 
„Monde zresztą bardze mało zajmuje się narodem: 
mówi tylko'o wojsku bo królu.  ,,Armja-obstaje przy 
swoim sztandarze, —: a to wystarcza. Hrabia Gham- 
bord jedną rzecz tylko twierdzi w swóim manifeście: 
że biały sztandar jest jego sztandarem i że go nigdy 
nie opaści.* -W ogóle „Monde“: nie zdaje się pojmo- 


wać starć wynikających z tych wszystkich kwestji. , 


„Król przychodzi ze swojem prawem i nie zagraża ni- 
czyjemu prawu.“ Należałoby jednak porożumieć się 
czy p. hrabia Chambord, przybywa na serjo w celu pa- 


nowania i rządzenia, w celu postawienia praw wszyst= | 


kich pod opieką i zależnością swego prawa, czy też 
proponowana kombinacja jest tylko zestawieniem praw 
równoległych, które nie mogą się ani spotkać ani wza- 
jemnie sobie zazdrościć,'* — Czemże w takim razie 
byłaby monarchja — Etykietą, wyrazem bez znacze- 
nia — Francja zaś dobrze już dziś pojmuje, że etykie- 
ta zbawić jej nie może. 

Komisja mianowana w sobotę przez deputowanych 
prawicy i prawego środka, odbyła posiedzenie u jene- 
rała Changarniera. „Liberté“ utrzymuje, że książę 
Audiffret-Pasquier ma wypracować sprawozdanie 0 ró- 
żnych złożonych w komisji propozycjach. 

Bonapartyści odebrawszy hasło z Chislehurst, chwy- 


cili się taktyki której nie można odmówić zręczności. - 


W dniu kiedy prawice złożą swoje propozycje na ko- 


Kwestja sztandaru pozostaje ciągle w zawieszeniu. | 


rzyść Henryka Vgo, pan Roüher, który liczy na to, 
że tym razem niechętne okrzyki w Zgromadzeniu nie 
przerwą mu mowy, ma zaproponować swym sprzymie- 
rzonym z 24go maja, ażeby ogłosili monarchję w za- 
sadzie, nie wskazując monarchy, i żastrzegli sobie po= 
twierdzenie decyzji przez plebiscyt. © Niewątpliwa od- 
mowa prawic rózwiązałaby bonapartystom ręce i spo- 
wodowałaby ich wotum” przeciwne obaleniu rzeczypo* 
spolitej. I 00% ÅA 

Według depeszy ż Madrytu przed paru dniami przez 
nas podanej, jenerał Moriones miał odnieść w Nawa- 
rze wielkie nad karlistami zwycięztwo. Powstańcy 
stracili jakoby wielu w zabitych, ranionych i jeńcach; 
ale telegraf nie podał cyfry, co móże nasuwać niejakie 
wątpliwości 0 rozmiarach tego zwycięztwa. “ Bądź co 
bądź położenie Don Carlosa jest bezzaprzeczenia got- 
szem obećnie aniżeli przed kilku tygodniami; ale re- 
zultat ten nie tyle zależy od wojsk republikańskich i 
od ich wodzów, ile jest wynikiem rozstroju i braku 
, karności w wojsku pretendenta. Depesza nadesłana 

z Murcji dö., Timesa“ donosi, że powstańcy kartageń- 
scy nie tak byli zdemoraliżowani klęską w Alicante, 
jak się tego w ogóle spodziewano; dość silne stronni- 
etwo doradza opór do ostatka, gdyż rząd madrycki 
wymaga obecnie poddania się bezwarunkowego. Ży- 
wności nie wielki jeszcze brak czuć się daje; alë 
| w szpitalach gdzie mieści się około - 300 chorych, za- 
pasy farmaceutyczne prawie zupełnie się wyczerpały. 
Wielka także zachodzi trudność w wypłacie żołdu 
wójskom które nie przyjmują srebra w sztabach Fi- 
guerasa. Żołnierze grożą buntem; byłoby to powsta* 
nie w powstaniu. Fwentnalność ta połączona Ż nie- 
chybnem wyczerpaniem się żywności, w skutek nie- 
możności sprowadzenia zapasów morzem, pozwala 
przewidywać bliżki termin poddania się Kartageny. 
MSTATYCEE WRADOJWKOSECH.. 

Z Mons (nad granicą francuzką) piszą pod datą 8-g0 
że Kazimierz Perier, Dufaure i Grevy,. ogłoszą w Pa- 
ryżu manifest na korzyść Rzeczypospolitej. Podobne 
manifestacje będą miały miejsce i w miastach prowin- 
cjonalnych. Mac-Mahon oświadczył osobie posiadają- 
cej zaufanie Thiersa, że obstaje silnie przy danem sło- 
wie uważania uchwał większości reprezentacji naro- 
dowej za rozkazy i nie ma zamiaru wyjść ze swej wy- 
czękującej pozycji na korzyść jednego lub drugiego 
strónnietwa.. Może zapewnić, że będzie bronił Rzeczy- 
pospolitej. z równą energją jak każdej innej formy rzą- 
du wybranej przez wszechwładną większość. 

W dniu 9-tym miało się odbyć ostatnie posiedzenie 
komisji nieustającej. Opozycja zamierzała jakoby za- 
żądać zwołania Zgromadzenia Narodowego—ale wią- 
domość ta nie jest jeszcze pewną. Na dzień następny 
wyznaczone było. ogólne zebranie lewicy w celu nara- 
„ dzenia się nad obecnem położeniem. Książę Chartres 

powrócił z Frohsdorf — książę Nemours spodziewany 
w Paryżu w Niedzielę. Hrabia Chambord obstaje przy 
tem, ażeby ustępstwa robić dopiero po wstąpieniu na 
tron. Guizot zaprzecza w dziennikach wiadomości ja- 
koby zamierzał wydać książkę o „fuzji.“ 

Według dziennika „Italie* pogłoska o istniejącym 
przesileniu ministerjaliem we Włoszech, —niema żad- 
nej podstawy. Papież udzielił 8-go kilku osobom po- 
słuchanie. 


Depesze. Telegraficzne, 
Warszawa d. 11 października, g. 11 m. 30. 


Petersburg 10-go. — Cesarzewicz Następca tronu 
z Małżonką i dziećmi, wyjechali 9-go zCarskiego Sioła 
przez Nikołajew do Liwadji. 

Paryż. 9-go. — Posiedzenie komisji nieustającej bez 
znaczenia. Lewica interpełowała ministrów `o środki 
represyjne używane przeciwko prasie. Ministrowie 
odpowiadają, że rząd''działa opierają c się na swem 
prawie. 

Proces Bazaina. Dalszy, ciąg odczytywania doku- 
mentów i .anneksów  tyczących się usiłowań w celu 
skommunikowania się z wojskiem w Metz. Nie ważnego 
+ nie zaszło. Jutro dalszy ciąg. 

Paryż 10-go.—Flavigny prezydujący w stowarzysze- 
niu ambulansów zmarł. Krąży pogłoska że Chambord 
osiedla się w Sauenex (?)około Genewy, dokąd dele- 
gowani prawicy mają udać się na naradę. 
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UPRZYWILEJOWANY NARÓD. 
| - Rossini dał kiedyś określenie swego narodu, które- 
mu dzisiejszy stan polityczny Europy szczególną na- 
daje doniosłość. 
|. — Bóg uczynił wszystko dla Włochów — mówił 
| pewnego dnia dowcipny maestro — dał nam piękne 
, niebo i genjusz. Uczynił nawet jeszcze więcej: stwo- 
rzył Hiszpanów, ażebyśmy nie byli ostatnim ludem na 
« ziemi. 


ać 


¿— Z powodu zamieszczonego w Nr. 50 ,,Kurjerką 

wiątecznego* nader wesołego. artykułu 0 lodach i 
cukierkach, mam sobie za obowiązek zapewnić Szan 0- 
wną publiczność do Teatrów. Warszawskich uczęszcza- 
jącą, że ja jako dzierżawca bufetów przy tychże. Tea- 
trach, dla własnego nawet swojego interesu, nie mia- 
łem nigdy zamiaru tamować tradycjonalnej konsamca- 
wyżej wzmiankowanych, słodyczy, wiedząc, jako człoji 
wiek fachowy, że bez takowych publiczność obejść nie- 
może, i że dobry zbyt onych, stanowi jeden z głów- 
nych podstaw mojego interesu. 

Artykalik ten może, niewinny i krotochwilny, wła- 
ściwy szpaltom Kurjerka o ile źle uprzedzić może pu- 
bliczną względem mnie opinję, o tyle nie powinien po- 

' zostać z mej strony bez odpowiedzi, aby Szanowna 
publiczność. przekonać się raczyła., z dobrego źródła, 
że ani lekceważenie jej potrzeb.i nawyknień, ani też 
niedbalstwo z mej strony nie miały miejsca. 

Po przeniesieniu widowisk teatralnych z Teatru le- 
tniego do Wielkiego i Rozmaitości zaopatrzyłem zaraz 
bufety moje w tych ostatnich w lody i cukry, ale nie- 
gter, był to czas, w którym owe lody z- powodu epi- 

emji należały do owoców zakazanych i dla tego trå- 
cąc co wieczór na zapasie lodów po kilka i więcej ru- 
bli, gdyż takowych nikt nie tylko z publiczności, ale 
nawet każdy ze sprawozdawców Kurjera: Świątecznego 
tknąć się obawiał, cofnąłem się chwilowo przed włas- 
ną stratą i sprzedaż lodów zawiesiłem, 

Obecnie 'wszakże po ustaniu wszelkiej pod wzglę- 
„dem sanitarnym obawy, mam zaszczyt oznajmić Sza» 
nownej - publiczności: że sprowadziwszy odpowiednie 
maszyny do robienia lodów, i zamówiwszy. ludzi fa- 
chowych każdodziennie bufety moje zaopatrywać będę 
w lody, cukry, wina, napoje spirytualne i chłodzące, 
przekąski w bufecie zaś Teatru Rozmaitości we wszel- 
kie gatunki piw wyższych i bawarskich, -nadto dla 
osób palących, urządzonym „zostanie wkrótce. przy 

odjeździe Teatru Wielkiego odpowiedni salonik z bu: 
etem do palenia cygar i papierosów. 

Co się zaś tycze cukrów, płacąc tak wysoki czynsz 
z dzierżawy bufetów, nie mogę przecieź . k'woli Ku- 
rjerka Świątecznego otwierać u siebie wolnej i swobo- 
dnej sprzedaży onych wszystkim, ale mam nadzieję że 

moje pod względem dobroci i.gustu zdołają po- 
ej uznanie Szanownej publiczności, bez żadnej 
obawy konkurencji. z sąsiadującą mi Cukiernią p. Ja- 
nowskiego. i współki. Norbert Ziembiński, 

— Powzięliśmy. wiadomość, że p. Józef Turowski, 
artysta-malarz specjalnie poświęcający się malarstwu 
pokojowemu, w tych dniach udał się zagranicę Króle- 
stwa, mianowicie: do Wiednia, Berlina, Paryża, a na- 
stępnie celniejszych miast we Włoszech, celem skorzy- 
stania, tak na wystawie, jakoteż i w wyżej wspomnio- 
nych miejscach, z wszelkich wzorów i arcydzieł, a tem 
samem udoskonalenia stę. w swym zawodzie. . Sądzi- 
my, że sumiennie odbyte studja zagranicą młodego i 
zdolnego artysty, wzbogacą znacznie malarstwo póko- 
jowe i z pożytkiem dla kraju powiększą kółko zaszczy- 
tnie pracujących w. tym zawodzie. —10669— 

— Doktor Dobrski Konrad,, Assystent Kliniki, .po- 
wrócił do Warszawy i przyjmuje w mieszkaniu (ulica 
Królewska Nr 6) od godz: 4tej do 6tej, a w Lecznicy 
(ulica Niecała Nr 7) od godziny Żgiej do 3ciej po po* 
łudniu. * (1—3) — 10,596 
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SKŁAD FUTER 1 KONFEKCJI FUTRZANEJ 
Juljana Penkali 
przy ulicy Senatorskiej Nr. 459, otrzymał wysłany za- 
anicę do wygarbowania: wielki transport Popielio i 
ielistek; a ponieważ takowe wprost sprowadzone 


z Syberji nie przechodziły przez ręce kupców i komi- 


santów  futrzanych w Lipsku, tem samem cena ich 
jest niepraktykowanie nizka. 
Blat Bielistek kosztuje rs. 6, 8 i 10 
„  Popielie a e ia E: e T 
Blat wystarcza na podszycie paletocika. 
Tamże dostać można Salopę z lisów sybirskich po- 
krytą wierzchem jedwabnym z garniturem z Tumaków 
kamiennych ód rs. 140. 1 -6—10656— 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Redaxtor Herman Benni — 


LAWRÓB TALITI ARAO BAUL RI LLAN 
FABIANA BLOCH, 


| przy ulicy Rymarskiej, Nr 8, w domu W-go Flatau, taprzeciw Giełdy Warszawskiej. 


Uskutećznia wszelkie czynńości wchodzące w zakres interesów wekslarsko-bankierskich, a, mianowicie: 
Knpnje i-sprzedaje wszelkie wartości! tutejsze i zagraniczne, oraz monety po kursie dziennym giełdy, 
Wystawią przekazy na domy zagraniczne i w, Cesarstwie. 


854% 


— Franciszek Kalowski, Fotograf, ma swój zakład |... BĘDZIA KOMISARZ 


przy ulicy Długiej Nr 32, wprost Hoteli,— wykonywa 
wszelkie ROLKA w.-zakres fotografij wchodzące, 
| pocenach od rs.f kop. 50 za tuzin biletów 
| wizytowych. (5—0) —9905— 

— P. Edward Jarocki, właściciel Magazynu wyro- 
bów złotych.i składu zegarków w byłym domu Roezle: 
ra (przechodnim), przy ulicy Senatorskiej, oraz Filji 
przy tejże samej ulicy, powrócił z Wystawy Wiedeń- 
skiej. (1—1) >AOG40— x: - 


WYDAWNICTWO PRZEWODNIKA 
PO WARSZAWIE I JEJ OKOLICACH 


„Ma zaszczyt zawiadomić, że przystąpiło obecnie do wyda> 
nia podobnego 
PRZEWODNIKA PO WARSZAWIE 
w językach: ruskim, francuzkim i niemieckim. 
Panowie Przemysłowcy i Kupcy, pragnący mieć w pomie- 
e Przewodnikach swe ogłoszenia, raczą przesłać nam 
owe. 
Do Drukarni Feliksa Fryze i Sp. Nowy-Świat, 
Nr. 12, obok gmachu b. Izby. Qbrachunkowej (można prze- 


słać i i polsku dla przetłumaczenia). 


FELIKS FRYZE, IGNACY CHODOROWICZ 
= 10,702 — 


PIOTR ŚLIŻYŃSKI, 
Nauczyciel Tańców Palonowych 
odaje do wiadomości, że będzie udziela. Lekcję 
y ańców, ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu 
jakoteż po domach prywatnych i pensjach, przytem nadmie+ 
nia, że wyucza 6-ciu "Tańców najpotrzebniejszych w. 20-stu 
kilka lekcjach, osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy 
nie tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mie- 
szka przy ulicy Podwale, Nr 20 nowy, na 1-em piętrze w 0- 
ficynie po lewej stronie w dziedzieńcu. 1—1 = 10,389 — 
Fabryka Cukierków pei YE Czekolady Parowej i 
Karmelków, przy ulicy Nowy-Świat, Nr 45 nowy. Podaje do 
wiadomości Szanownej Publiczności, że funt Oukierków de- 
serowych; sprzedaje po kop. 59 i drożej: Karmelków w róż- 
nych. gatunkach funt po kop. 30 i drożej; jak również i Cu- 
kierki piersiowę. 
Dla Panów handlujących Pij md się rabat. 


Władysław Szelążek. 
40,703; — 


OSTRYGI 


Qodzień świeże poleca 


Handel Ant. Stępkowskiego. 


12—0—9966— 


gó,  WIEOGRONA 


prawdziwe Badeńskie wyborowe 
w małych koszyczkach, oraz Gruszki Ty- 
rólskie, otrzymał Skład Amt. Stępkow: 
skiego i takowe poleca, 11—0, <= 9967 — 


WINOGRONA 


rawdziwe Badeńskie kuracyjne `; 
w dużych i małych koszykach, oraz inne gatunki tychże ja- 
ko.tęż i owoców, nadchodzą codziennie do Składu Owoców 
i Delikatesów Józefa Strubiszewskiego, ulica Senator- 
ska, wprost Dobrycza. 3—3 — 10,551 — 


————— 


AAKG 


sprzedają się w Składach Wyrobów Woskowych 
d i Łojowych Karola Scholtze i Sp., przy ulicy 
Przejazd i Senatorskiej. —10,396 - 4—4 


WINOGRONA 
| prawdziwe Badeńskie, wyborowe, 


P otrzymuje regularnie Skład Sowińskiego i 
Szulcą dawniej E: Koelichen, przy rogu 
ulic Długiej i Przejazd. 
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| - — Wysokość na rz. Wiśle wody stóp 1 cali 3, 


— 10,666 — 
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AWLA PĘZPOMET” 


u-12=0 


W drukarni „Kurjerą Warszawskiego, —Pląc Teatralny Nr. 573 (nowy 5).—Mossoxeno Iezsypow. 


| o/lmassy upadłośći 0.0 JabiT ob, 

-> Polidora Karwosieckiego 

Wzywa wierzycieli tejże massy, ażeby się stawili w dniu 
2 (14) Października r. b. o godzinie 8 i pół z ŻORA 
w miejscu posiedzeń Trybunału Handlowego w Warszawii 
rzy ulicy Długiej, pod Nr 549, przed podpisanym Sędzią 

ommisarzem, a to. celem podania potrójnej listy kandit 
tów Syndyków tymczasowych massy. —. 

Warszawa, dnia 26 Września (8 Października) 1873 r. 

1-1 — 10,653 = ' Leon Epstein. 


Pracownia Ubiorów Damskich 
i „, B. BYKOWSKIEJ. f 
przy ulicy Bielańskiej Nr.15 nowy, wykończa aoi 


OKRYCIA i Wyprawy ślubne, podług najświeższych żurnali , j 


parki, a to po. cenach najprzystępniejszych. Powyższa 
rącownia przyjmuje Panienki do nauki szycia i krojmą 
które stosownie do umowy mogą być-i stołowane. — 10,525— 


KANTOR WEKSL 


I INTERESOW GIEŁDOWYCH 


», , . Ad „zł 
Krakowskie Przedmieście, Nr 407, nowy I, 
scioła św. Krzyża, wprost Kopernika. 

Uskutecznia wszelkie interessa wchodzącą w zakrós dzi - 
łalności wekslarsko-giełdowych, sa mianowicie: kapuje i 
sprzedaje wszelkie wartości tutejsze i zagraniczne ora 
monety po kursie dziennym giełdy, przyjmuje asgekuracjć 
na pożyczki premjowe. 1 6 — 10,692 — 


WP PRALNIA 


Materji, Atłasów, Koronek Wyrobów wełnianych w rozmai: 

tych Eotołach. Kanonja, r 10, wprost Kościoła Ś-go Jana, 

M. Piotrowska. 
—10,664 — 


OSTRYGI KOLSZTYŃSKIE 


F nadchodzą codziennie do Handlu Wim 
=-='"i Delikatesów Aleksandra Bo- 

cquet w gmachu teatralnym; 
— 99658 


-——- 


na dole od frontu. 
A—] 


HIWA ?) 


Nowe. pybszoma papierosy bez mundsztuków w cenie Ko- 
iejo za sztuk 100, z Fabryki F. Reinhardt 
w Moskwie, oraz PAPIEROSY bez mundsztuków 
„wicek po 25 sztuk, do których w każdym pudełku do- 
pa jest Cygarniczka trzcińkowa, wW cenie ża 100 sztuk; 
rs.'1. ul 

„ Nadeszły do Magazynu Konstantego Lents, przy ur 
licy, Senatorskiej, Nr 451, wprost Miodowej, posiadającego 
wyłączną sprzedaż na Królestwo Polskie. 1—3— 10,682 — 


LĘKOJE. TAŃCA 
udzielam w mieszkaniu własnem przy Ni Krakowskie- 
Przedmieście, pod Nrem 447, nòwy 79, naprzeciw Sztuk Pięk* 


nych, na 1:m piętrze od frontu. 
LE 


iemiński, b. T. Teatrów Warszawskich. — s 


—10,029—4—8 


Lekcja Tańców 


udzielam tak po domach, jako też w mieszkaniu własńem, 


| przy rogu ulic Krak.-Przedm. i Królewskiej, Nr 412a (1 no” 


wy). Osobom: dorosłym, jakoteż dzieciom w oddzielnych gor 
dzinach. Jąkób Zuberbier, Artysta Baletu, 2—3 , 10216— 


DOLINA SZWAJCARSKA. 


Jutro, w Niedzielę dnia 30 Września (12 Paźdz.) 1873 r. 
KONCERT Orkiestry Warszawskiej pod dyrekcją Le 
o dw i Kahnego, 

PROGRAM: 


Część 1:sza: 1. Tip, Tip, marsz Fahrbacha. 2. wież 
Blut, walc. (z wystawy), Straussa, 3. Schiffers-Ąbschieo 
(Goudelied), Jungmana. 4. Tańce węgierskie, Brahms 
instr. Grossmann. 'kiè- 

Część I-ga. 5. Uwertura „Filibustjerowie,* Dobrzyński 
go. 6, ;„Cyganeczka,** polka (nowa), St. Lessera 
7. Potpourri z op. „„Hanst,* Gounoda, 8. Edward, M 


Lewandowskiego. 0 
Lorley,* Wallacego. 19. 


Część IIl-cia. 9. Uwertura Ea 
Śpiew do kołyski, na kwartet, Hansera; b) Mandolina 12. 
oneert 


ladilhea, 11. Nen£Wien, wale Straussa, /na żąda 


Galp; Fausta. I K 
Początek o godzinie 41/3, Ceną wejścia kop. 20. 


TEATR WIKIA. 
Dziś: Qrfensz w piekle. — Jutro; Melyzyna. 
TEATER ROZM ÆFTOSOI 
Dziś: Przezorna Mama, — Czuła Struna. < si 
Tylko jednó słówo — Przezorna Mama. |. 
RCR dnie 128 


utro: 


-= Dziś rano stopni ciepła'8,7 R.; w połu rej 
Wysokość barometru 756 mm. (opada): ze 
i POS GA jera  zamieś”. 

—, W, dzisiejszym. dalszym Oi44 Kurjera Za kowej 


mi bilłans, kassy; pożycz 


Dodatek. 


a. 


» 
$ 


na 


4 


